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(Dokończenie). 

W celu usuwania wsze lk ich w p ł y w ó w atmosfe
r y c z n y c h , n i eza l eżn i e od k ierunku, w k t ó r y m się 
znajdują i ch ogniska, W e a g a n t proponuje urzą
dzenie na s t ępu j ące , (rys. 15) sk łada jące się z t rzech 

Rys. 15. Urządzenie Weaganfa. 

anten ramowych . D w i e ramy (A i B) są przezna
czone do odbierania jedynie p r ą d ó w szkod l iwych , 
p o d l e g a j ą c y c h wye l iminowaniu , podczas gdy t rzec ia 
rama (e) s ł u ż y do odbieraniania s y g n a ł ó w w ł a ś c i w y c h . 
D w i e pierwsze ramy działa ją na o b w ó d odbiorczy 
w zgodnym k ie runku — jeś l i w ięc obwody i c h są 
uregulowane w t a k i sposób , że p r ą d y s y g n a ł ó w 
w ł a ś c i w y c h b ę d ą w fazie p r z e s u n i ę t e o 180° — to 
w obwodzie odbiorczym zaznaczy się jedynie dzia
ł an i e p r ą d ó w szkod l iwych ; t rzecia rama dz ia ła jąca 
na o b w ó d odbiorczy w odmiennym kierunku, niż 
dwie pierwsze ramy, spowoduje z u p e ł n i e unicestwie
nie p r ą d ó w n i e p o ż ą d a n y c h , udzie la jąc natomiast 
obwodowi odbiorczemu prądy s y g n a ł ó w w ł a ś c i w y c h . 

Kompensacja p rądów szkod l iwych udzie lanych 
obwodowi odbiorczemu z dwu pierwszych ram przy 
pomocy p r ą d u z ramy trzeciej może b y ć o s i ą g n i ę t a 
przez odpowiednie uregulowanie opo rów omowych 
umieszczonych w obwodach ram. 

Sys tem W e a g a n f a jest dziś u w a ż a n y za 
najlepszy z i s tn i e j ących i stosowany w w i ę k s z y c h 
centralach odbiorczych; zreal izowanie tej samej idei 
w stacjach z antemi rozwartemi nie stanowi znacz
nie jszych t r u d n o ś c i i r ó w n i e ż jest stosowane w prak
tyce w i e l k i c h central i odbiorczych . 

XI. Obwody f i l t rujące. 

D o k ł a d n e strojenie o b w o d ó w d r g a ń stacji od
biorczej na d ługość fali odbieranych s y g n a ł ó w po
siada w sensie e l iminowania d ź w i ę k ó w atmosfery
cznych znaczenie p i e r w s z o r z ę d n e , d o k ł a d n i e j w y j a ś 
nione już w y ż e j (patrz rozdzia ł V I I ) . Nadto , e l i m i 
nowanie s y g n a ł ó w p r z e s z k a d z a j ą c y c h stacji o b c y c h , 
p r a c u j ą c y c h falą o zb l i żone j d ługośc i , r ó w n i e ż daje 
się w ten sposób n a j ł a t w i e j osiągnąć". 

S p ó ł c z e s n e aparaty odbiorcze pos iada ją w t y m 
właśn ie celu t. zw. o b w ó d p o ś r e d n i , nastrajany 
do rezonansu z obwodem anteny na długość" fal od
bieranych; z t y m dopiero obwodem p o ś r e d n i m jest 
sp rzężony w ł a ś c i w y o b w ó d o d b i o r c z y , c z y l i 
o b w ó d d e t e k t o r o w y ( a p e r j o d y c z n y ) , za
w ie r a j ący detektor i s ł u c h a w k ę . 

O b w ó d p o ś r e d n i jest w danym w y p a d k u f i l 
t r e m e l e k t r y c z n y m , d z i ę k i k t ó r e m u , obwodo
w i detektorowemu udz ie la ją się przedewszys tk iem 
p r ą d y c z ę s t o t l i w o ś c i w ł a ś c i w e j , wsze lk ie z a ś inne 
p r ą d y , a w i ę c w y w o ł a n e przez s y g n a ł y stacji ob
c y c h i p r z y c z y n y atmosferyczne udz ie l a j ą się w sto
pniu tem s ł a b s z y m , i m ostrzejsze dostrojenie posia
dają obwody d r g a j ą c e i i m s ł absze s p r z ę ż e n i e zasto
sowano m i ę d z y temi obwodani . 

R z e c z oczywis ta , że stosowanie k i l k u podo
bnych dostrajanych o b w o d ó w p o ś r e d n i c h polepszy 
dz ia ł an ie f i l t rujące c a ł e g o u k ł a d u , os łab i natomiast 
siłę d ź w i ę k u s y g n a ł ó w w ł a ś c i w y c h . T o t e ż w apa
ratach odbiorczych spo tykamy p r z e w a ż n i e jeden 
ty lko o b w ó d poś redn i ; j a k k o l w i e k i w t y m w y p a d k u 
z a u w a ż y ć s ię daje znaczne o s ł a b i e n i e d ź w i ę k ó w w ł a 
ś c i w y c h — to jednak d ź w i ę k i te o ty le zyska ją na 
c z y s t o ś c i i są wolne od s z k o d l i w y c h domieszek, iż 
stosowanie obwodu p o ś r e d n i e g o z odpowiednio s ła-
bem s p r z ę ż e n i e m zawsze jest celowe. Zasada obwo
d ó w f i l t ru jących z o s t a ł a dawno już zastosowana przez 
Towarzys two M a r c o n i e g o w u r z ą d z e n i u , przed-
stawionera schematycznie na rys. 16; u r z ą d z e n i e to 

Jo â so ratn 
odbiorczego 

Rys. 16. Obwody filtrowe w urządzeniu Marconi'ego. 

jednak szerszego rozpowszechnienia nie zna laz ło , pra
wdopodobnie wskutek zby t silnego os ł ab i an i a d ź w i ę 
k u s y g n a ł ó w w ł a ś c i w y c h ; o u r z ą d z e n i u tem i ron i 
cznie powiada M . C h i l d , iż d ź w i ę k i atmosferyczne 



78 P R Z E G L Ą D R A D J O T E C H N I C Z N Y JMł 20 

są p r z e z e ń usuwane w z u p e ł n o ś c i , r ówn ież dobrze 
jednak są t eż usuwane d ź w i ę k i s y g n a ł ó w odbie
ranych. 

Udoskonalenie tego systemu zos t a ło opatento
wane przez W e s t e r n E l e c t r i c C o - , udoskona
lenie polega na włączen iu m i ę d z y k a ż d e dwa ogni
w a f i l r t ru jące — amplif ikatora dwulampowego, dz i ęk i 
czemu straty z a c h o d z ą c e w obwodach f i l t ru jących 
nie z a z n a c z a j ą się tak dobitnie na sile d ź w i ę k u sy
g n a ł ó w odbieranych, jak w systemie M a r c o n i e g o . 
Da l s zą e w o l u c j ę zasady f i l t rowania e lektrycznego 
p r ą d ó w antenowych znajdujemy w bardziej skombi-
nowanym systemie L e v y ' a , schemat k t ó r e g o przed
s tawia rys. 17. 
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Rys. 17. Uktad filtrujący Levy'a. 

O b w ó d a n t e n y ' s p r z ę ż o n y jest z amplif ikatorem 
t r z y l a m p o w y m wie lk ie j c z ę s t o t l i w o ś c i , oraz z ob
wodem d r g a ń jednolampowego aparatu heterodyno-
wego, uregulowanego w t a k i sposób , iż c z ę s t o t l i 
w o ś ć d u d n i e ń d r g a ń zheterodynowanych jest znacz
nie w i ę k s z a od c z ę s t o t l i w o ś c i akustycznej , w y n o s z ą c 
oko ło 10000. Z a ampl i f ikatorem n a s t ę p u j e szereg 
o b w o d ó w f i l t ru jących Lu C„, z j ednym z n ich jest 
s p r z ę ż o n y o b w ó d właśc iwego aparatu odbiorczego 
p rzy pomocy swych cewek samoindukcyjnych La, 
Lb i Lc, p r z y c z e m c e w k a La posiada kierunek uzwo
jen ia r ó ż n y w stosunku do d w ó c h p o z o s t a ł y c h ce
wek Lb i Lc\ p rzy pomocy c e w k i Lu os iąga się 
„ s p r z ę ż e n i e p r ą d u " , zaś p rzy pomocy cewek 
Lb i Lc — „ s p r z ę ż e n i e n a p i ę c i a " . D z i ę k i róż
nemu k i e r u n k o w i z w o j ó w cewek p r ą d y atmosfe
ryczne , p o s i a d a j ą c e charakter mocno t ł u m i o n y , a w ięc 
z a n i k a j ą c e j uż po jednem lub d w ó c h drganiach, wy
woła ją w z d ł u ż f i l t ru p o s u w a j ą c ą się falę i nie udz ie lą 
się obwodowi odbiornika; natomiast p r ą d y d rga jące 
s y g n a ł ó w w ł a ś c i w y c h , w y w o ł u j ą c e w z d ł u ż f i l t ru falę 
s to jącą — udz ie l ą się obwodowi odbiornika bez osła
bienia . 

P b p rze j śc iu przez szereg f i l t rów prąd drga
j ą c y podlega ponownemu wzmocnien iu w ampl i f ika-
torze s z e ś c i o l a m p o w y m , w k t ó r y m j e d n o c z e ś n i e 
drgania są heterodynowane do c z ę s t o ś c i akustycznej . 
Do kategorj i f i l t rów e l ek t rycznych wypada z a l i c z y ć 
t e ż u r z ą d z e n i a , po l ega j ące w d z i a ł a n i u swem na za
sadzie t. z w . „ o p o r u u j e m n e g o " . 

L a m p a katodowa, zastosowana w u k ł a d z i e 
g e n e r a t o r o w y m z e s p r z ę ż e n i e m z w r o t 
n e m i dz ia ła jąca na pewien o b w ó d d r g a ń — u t r zy 
muje w obwodzie t y m drgania o c z ę s t o t l i w o ś c i ta
k i e j , na j a k ą jest nastrojona, podczas gdy drgania 
wsze lk ie j innej, dostatecznie różne j c z ę s t o t l i w o ś c i 
nie są przez l a m p ę podsycane. D z i a ł a n i e takie 
w is tocie swej jest r ó w n o z n a c z n e temu, j akgdyby 
o b w ó d d r g a ń d la pewnej o k r e ś l o n e j śc iś le c z ę s t o t l i 
w o ś c i , pos i ada ł opór mniejszy, niż dla c z ę s t o t l i w o ś c i 
innej . M o ż n a zatem r o z p a t r y w a ć to z jawisko, jako 

skutek umieszczenia w obwodzie d r g a ń pewnego 
„ o p o r u u j e m n e g o " , znakomicie zmn ie j s za j ącego 
opór skuteczny obwrodu; zasadniczy schemat podo
bnego u k ł a d u przedstawia rys. 18. T y m sposobem 

Rys. 18. Lampa katodowa w układzie generatorowym 
ze sprzężeniem zwrotnem. 

o s iągnąć się daje r ó w n i e dobrze el iminowanie sy
g n a ł ó w stacji obcych , p r a c u j ą c y c h dostatecznie różną 
falą, jak i wszelkiego rodzaju z a b u r z e ń atmosfe
rycznych . 

Zaznaczamy, że obwody f i l t rujące n a o g ó ł z le
p szym sku tk iem s t o s o w a ć się dają p r zy odbieraniu 
fal n i e g a s n ą c y c h , n iż t łumionych- , w y n i k a to s tąd , 
iż w w y p a d k u d rgań n i e g a s n ą c y c h os i ągnąć m o ż n a 
znacznie ostrzejsze nastrojenie o b w o d ó w f i l t ru jących . 

XII. Anteny kombinowane. 

J e ś l i pewien punkt uzwojenia anteny ramowej 
zostanie uziemiony, to antena t aka m o ż e b y ć roz
pa t rywana jako antena otwarta uz iemiona nieco 
n i e z w y k ł e g o k s z t a ł t u (rys. 19); sp rzęga jąc o b w ó d 
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Rys. 19. Antena ramowa uziemiona 
systemu Pickard'a. 

aparatu odbiorczego z uzwojeniem ramy (przy po
m o c y obwodu p o ś r e d n i e g o I) oraz z przewodem 
u z i e m i a j ą c y m (przy pomocy obwodu p o ś r e d n i e g o II) 
— w aparacie odb io rczym m i e ć b ę d z i e m y do czy
nienia z p o d w ó j n e m d z i a ł a n i e m ramy: jako obwodu 
z a m k n i ę t e g o i jako obwodu r o z w a r t e g o 
u z i e m i o n e g o . E l i m i n o w a n i e w p ł y w ó w atmosfe
r y c z n y c h w podobnym u k ł a d z i e daje się o s i ągnąć 
na tej zasadzie, że stosunek m o c y p r ą d ó w właśc i 
w y c h do mocy p r ą d ó w s z k o d l i w y c h jest inny w ramie, 
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dz ia ła jące j jako o b w ó d z a m k n i ę t y , a inny w tej sa
mej ramie, stosowanej w charakterze anteny roz
wartej; to t e ż w u k ł a d z i e tak im, p rzy odpowiedniem 
dobraniu stopni sp rzężnośc i i uregulowaniu fazy (co 
się os iąga w obwodzie I l j m o ż n a z u p e ł n i e u s u n ą ć 
dz i a ł an i e p r ą d ó w szkod l iwych , z a c h o w u j ą c jednak 
(z ewentualnem os łab ien iem) dz i a ł an i e p r ą d ó w sy
g n a ł ó w odbieranych. 

Zasada ta w kombinacjach anten najrozmait
szych k s z t a ł t ó w , b y ł a stosowana przez P i c k a r d ' a . 
N a tej samej t e ż zasadzie polega u r z ą d z e n i e T a y 
l o r a , sk łada jące się z anteny ramowej i jednodru-
towej anteny poziomej. 

Znaczne os łab ien ie w p ł y w ó w atmosferycznych 
os iągnąć m o ż n a dz i ęk i stosowaniu bardzo n isk ich 
anten; aby jednak przy m a ł e j w y s o k o ś c i anten m i e ć 
w niej n a l e ż y t y efekt s y g n a ł ó w o d b i e r a n y c h — n a l e ż y 
s t o s o w a ć anteny bardzo d ług ie , co łączn ie z małą 
w y s o k o ś c i ą p rak tycznie jest wysoce niedogodne. 

XIII. Zakres zastosowania urządzeń 
zapobiegawczych. 

P r a k t y k a eksploatacji stacyj odbiorczych wska
zuje, iż normalna stacja odbiorcza, w k t ó r e j odbie
ranie uskutecznia się p rzy pomocy najbardziej jeszcze 
rozpowszechnionej m e t o d y s ł u c h o w e j , znajdu
j ą c a się nadto w normalnych warunkach k l i m a t y c z 
nych , a w ięc w ś redn ich s ze rokośc i ach geograficz
nych , doskonale obejść się m o ż e bez specjalnych 
u r z ą d z e ń w celu usuwania p r ze szkód natury atmo
sferycznej. W k a ż d y m jednak razie, nawet w sze
rokośc i ach umiarkowanych , w c iągu m i e s i ę c y letnich 
co roku z a n o t o w a ć m o ż n a k i l k a n a ś c i e dni, w k t ó 
r y c h odbieranie, dz ięk i z b y t s i l nym w y ł a d o w a n i o m 
atmosferycznym, jest z u p e ł n i e u n i e m o ż l i w i o n e ; je
dnak w Europ ie w i ę k s z o ś ć stacji u r ządzeń zapobie
g a w c z y c h nie posiada. 

Inaczej jednak rzecz się przedstawia, jeś l i stacja 
odbiorcza pracuje przy pomocy p r z y r z ą d ó w automa
tycznych : wtedy zachodzi potrzeba usuwania prze
szkód nawet t ak ich , k t ó r e nie są zbytnio szkodl iwe 
przy odbieraniu m e t o d ą s łuchową . 

.Jeśli zaś stacja odbiorcza znajduje się w k l i 
macie g o r ą c y m , gdzie miejscowe w p ł y w y atmosfe
ryczne są bardzo c z ę s t e i si lne — tego lub innego 
rodzaju „ e l i m i n a t o r " jest n i ezbędną częśc ią k a ż d e j 
central i odbiorczej , i w istocie większość stacji ko-
łon ja lnych p r z y r z ą d y takie posiada. 

N i e r o z p o r z ą d z a m y dostatecznym m a t e r j a ł e m , 
aby s t w i e r d z i ć , j a k i z opisanych s y s t e m ó w p o z y s k a ł 
dotychczas n a j w i ę k s z e rozpowszechnienie; n a l e ż y 
jednak p r z y p u s z c z a ć , iż jest n im system W e a g a n t 'a, 
jako w z g l ę d n i e prosty i da j ący się jednakowo dobrze 
s t o s o w a ć przy antenach ramowych i rozwar tych . 

Jak wie lką m o ż e b y ć k o r z y ś ć z zastosowania 
u r z ą d z e ń z a p o b i e g a w c z y c h — s t w i e r d z a j ą cyfry, poda
ne przez A u s t i n ' a : oto, dopók i u r z ą d z e ń tych nie 
zainstalowano, jedna ze stacji a m e r y k a ń s k i c h nie 
m o g ł a o d b i e r a ć pewnej stacji europejskiej w c iągu 
2000 godzin w roku; po zainsta lowaniu natomiast 
e l i m i n a t o r ó w l i c zba „ m a r t w y c h " godzin z o s t a ł a zre
dukowana do 100 na rok. Zaznaczamy, iż w eks
ploatacji stacji odbiorczej stosowanie e l i m i n a t o r ó w 
m a d u ż e znaczenie z tego jeszcze w z g l ę d u , iż p rzy 
pewnej n i e s u m i e n n o ś c i i niedbalstwie w ł a s n e m , tele
grafista zawsze ma łą w y d a j n o ś ć swej pracy przy 

odpowiednich warunkach m o ż e u p o z o r o w a ć zby t s i l -
nemi przeszkodami atmosferycznemi, k t ó r e unie
moż l iw ia ły mu wyda jną p r a c ę . 

P r z y zainsta lowaniu na stacji dobrze dz ia ła ją 
c y c h p r z y r z ą d ó w zapobiegawczych, t ł u m a c z e n i a po
dobne będą m u s i a ł y siłą rzeczy upaść. . 

Z przytoczonego p r z e g l ą d u s y s t e m ó w , stoso
wanych lub proponowanych do usuwania p r z e s z k ó d 
atmosferycznych w i d z i m y , że technika radiotelegra
ficzna dotychczas nie s t w o r z y ł a jeszcze systemu, 
w zupe łnośc i o d p o w i a d a j ą c e g o ce lowi : problemat 
ten n a l e ż y do d ług i ego szeregu p r o b l e m a t ó w radjo
techniki , dotychczas nie r o z s t r z y g n i ę t y c h w zupeł 
nośc i . Zagadnienie jednak pozostaje aktualnem 
i a k t u a l n o ś ć jego, jak w s k a z a l i ś m y w p o c z ą t k u , ra
czej się p o t ę g u j e , niż zmniejsza. T o t eż przypusz
c z a ć n a l e ż y , że t echnika radjotelegraficzna, tak 
w ostatnich czasach p ł o d n a w don ios łe w y n a l a z k i , 
n iebawem stworzy doskonalsze i prostsze sposoby 
e l iminowania s zkod l iwych w p ł y w ó w atmosferycznych 

Wiadomości techniczne. 
Antena reflektorowa Marconi'ego w zastosowa

niu do fal krótkich. Rozpęd jakiego nabrała radjotech
nika przy zastosowywaniu fal coraz dłuższych, ulega pew
nemu wyczerpaniu. 

Złożyło się na to kilka przyczyn tak poważnych, że 
obecnie dają się zauważyć oznaki znamionujące powrót do 
fal średniej i małej długości. 

Pale bardzo długie, jako jedyne, które do niedawna 
uważano za jedynie wskazane i celowe dla komuni
kacji z najodleglejszemi punktami, kryją w sobie pewne 
niebezpieczeństwo dla rozwoju gęstej sieci radjokomuni-
kacyjnej. 

Niebezpieczeństwo to tkwi w tem, że stacje posłu
gujące się falami bardzo dlugiemi, ponad 10 kilometrów, 
wysyłają w przestrzeń znaczną moc kilkuset a nawet kilku 
tysięcy kilowatów. Fale o tej mocy dochodzą niemal do 
każdego zakątka na ziemi. Aby te stacje wzajemnie sobie 
nie przeszkadzały, muszą się różnić długością fal wypro-
mieniowanycb. Niestety jednak różnica w długościach fal 
wielkich stacyj nie może być dowolnie mała, gdyż doświad
czenia wyka/ują, że przy maszynowem, więc jedynie eko
nomicznym sposobie nadawania, rozstrajają się one tak, że 
np. zamiast wysyłania fali o stałej ilości 20 000 drgań, 
promieniują fale w zakresie od 19 800 do 20 000 drgań. 

Ten szkodliwy zakres fal, zwiększa się w miarę 
szybkości nadawania i szkodzi więcej przy falach długich 
niż krótkich. 

Z tej przyczyny więc ilość światowych stacyj radjo-
telegraficznych nie może być zbyt wielka, lecz ogranicza 
się tylko do 50. 

Oprócz tego, odbiór fal długich z powodu wyłado
wań el. atmosferycznej jest więcej utrudniony, niż odbiór 
fal krótkich, co zmusza nas do stosowania znacznej mocy 
w stacjach nadawczych. 

I jeśli do tych dwóch przyczyn dodamy jeszcze nie
możliwość kierunkowego nadawania fal długich, co jedynie 
racjonalnie usunęłoby poniekąd braki wyżej wymienione, 
łatwo dojdziemy do przekonania, ie należy z powrotem 
zwrócić do wysyłania fal krótkich. 

Doświadczenia, jakie w tym kierunku poczynił Mar
coni w latach 1918—1923, a także i radjoamatorzy ame
rykańscy, zasługuje na baczną uwagę. 
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Mianowicie początkowo zwyczajną pionową antenę 
umieszczał on w ognisku cylindrycznego parabolicznego 
zwierciadła, utworzonego z całego szeregu drutów piono
wych rozpiętych pomiędzy dwoma ramami parabolicznemi 
(jedna rama była umieszczona w górze, druga w dole 
pod nią). 

Druty te były nastrojone na długość wysyłanej fali, 
a wysokość ich nie mniejsza niż długość fali. 

Zależnie od stosunku długości fali do rozchylenia 
ramion parabolicznych, występuje wybitnie kierunkowe 
działanie urządzenia pod postacią wiązki, kształtu wydłu
żonej elipsy. I, tak jeżeli rozpiętość ramion paraboli jest 
20 razy większa, niż długość wysyłanej fali, to krzywa 
poziomego zasięgu mieści się w granicy 6°. 

O ile ten stosunek jest mniejszy, to i szerokość za
sięgu wzrasta, jak widać z następującego zestawienia. 

Szerokość anteny w długościach fal 1 4 20 
Krzywa poziomego zasięgu około 180° 30° 6° 

Pierwsze doświadczenia czyniono z falami długości 
kilku metrów (2 do 20 m) i uzyskano bardzo dobrą łącz
ność tak radjotelegraficzną jak i radjotelefoniczną na od
ległość około 200 kilometrów, przy wypromieniowanej mocy 
300 watów i długości fali równej 15 metrom. 

W roku 1923 czyniono próby z falami długości 
100 metrów z anteną reflektorową, opartą na tej samej 
zasadzie, lecz nieco inaczej wykonaną i osiągnięto wyniki 
wprost nieoczekiwane, tak co do sprawności urządzenia, jak 
i jego bardzo małej ceny w* porównaniu z systemami istnie-
jącemi. 

Z tego powodu system ten pośpiesznie wprowadza 
Angja w Kanadzie, Indjach, Australji i Południowej Afryce. 

Dalsze próby wykazały, że zasięg takiego urządzenia 
wzrasta z podniesieniem anten (nadawczej i odbiorczej) 
w znaczny sposób, gdyż np. przez umieszczenie ich na 
wysokości równej 10-cio krotnej długości fali, jest 6 lub 
7 razy większy. 

W przybliżeniu jest on za'eżny od długości fali 
w stosunku 1 do 10 000. To znaczy, że przy pomocy fal 
długości np. 2 m, wysłanych przez antenę reflektorową, 
można porozumiewać się na odległość 20 km. 

W ogóle głośne doświadczenia radjoamatorów ame
rykańskich, którym udało się przy pomocy fal krótkich, bo 
około 150 metrów, nawiązać łączność z Europą, rzucają 
nowe światło na rozchodzenie się fal krótkich: osłabienie 
ich wskutek pochłaniania po drodze, bynajmniej nie jest 
tak wielkie jak do niedawna powszechnie sądzono. 

Zresztą fakt, że światło ze słońca i innych odległych 
gwiazd dochodzi do ziemi, pomimo znacznego pochłaniania, 
gdyż są to promienie niezmiernie krótkie w porównaniu 
z falami elektromagnetycznemi, stosowanemi w radjotech-
nice—dowodzi możności wielkiego zasięgu dla fal krótkicb. 

(Dok. nasi). 

Odbiór pociągu w podczas ruchu. „Morning Post" 
podaje szczegółowy opis prób odbioru radjofonicznego 
(broadcastingowego) w pociągu. 

A mianowicie w wozie kolejowym b}'ła umieszczona 
antena i odbiornik sześcio'ampowy. Odbiór radjotelefoniczny 
londyńskiej stacji radjofonicznej w odległości 40 kilometrów 

Redaktor: profesor M. Pozaryski. 

był nadzwyczaj dobry; szybkość pociągu wynosiła wówczas 
około 120 kilometrów. Dalsze próby wykazały możliwość 
o ibioru w pociągu podczas jazdy nawet z odległości 
120 kilometrów. 

Wpływ szmerów wywołanych przez ruch pociągu 
nie dawał się uczuwać, jeśli zamiast rozgłośnika zastoso
wano odbiór z pomocą zwykłych słuchawek telefonicznych 
ściśle przylegających do ucha. 5. JV. 

Przegląd literatury. 
Nowa książka. Lampy katodowe i ich zastoso

wanie W radjotechnice, por. inż. Janusz Groszkowski. 
Książka ta drukowana nakładem Wojskowego Iisty-

tutu Naukowo-Wydawniczego w Warszawie, ukaże się już 
w listopadzie. Liczy ona z górą 300 stron druku i około 
200 rysunków. 

Na treść jej składają się ustępy: 
1. Emisja elektronów przez ciała rozżarzone. 
2. Lampa katodowa dwuelektrodowa. 
3. ,, ,, trój elektrodowa. 
4. Działanie detekcyjne lampy katodowej trójele-

ktrodowej. 
5. Działanie amplifikacyjne lampy katodowej trój-

elektrodowej. 
6. Działanie generacyjne. 
7. Różne układy i rodzaje lamp katodowych. 
Książka da możność zapoznania się szczegółowego ze 

zjawiskami, zachodzącemi w lampach katodowych. 
S. N. 

Schaltungshuch fur Radio Amateure. Karl Tre-
yse. Berlin, 1924. Wydanie j. Springera, str. 50 rys. 141. 

Wydawnictwo stanowiące trzeci tomik z sreji „Bi-
bljotek des Radio-Amateurs", wydawanej pod redakcją 
Dr. E . Nespera. 

Książeczka zawiera zbiór schematów odbiorników gale
nowych i lampowych oraz wzmacniaczy wielkiej i małej częs
totliwości. Celem dziełka jest zaznajomienie poważnych ra
djoamatorów z wypróbowanemi schematami oraz zachęcenie 
ich do wypróbowauia i zastosowania własnych układów. 

Podane sehamaty zawierają jedynie najbardziej cha
rakterystyczne dane elektryczne, wskutek czego zmuszają 
czytelnika, przy wykonaniu aparatów, do pracy samo
dzielnej. 

Szkoda tylko, że nie są podane zakresy fal, do któ
rych nadają się poszczególne układy. Zaoszczędziłoby to 
radjoamatorom wiele bezowocnych prób i rozczarowań. 

Komunikaty Zarządu S. R. P. 
Nowi cz łonkowie . Od dnia czerwca r. 1924 zostali 

przyjęci jako członkowie S. R. P.: 
1. p. Paweł Bitschan 
2. p. Jan Borkowski 
3. Dyr. Nils Klemming 
4. p. Adolf Załęski. 

Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. inżynier R. Podoski. 

Sp. Rkc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. 
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